20 pazdziernika 2007 r. odszed!
prof. Stanistaw Latour, archi-
tekt. Byl autorytetem dla pol-
skiego érodowiska konserwator-
skiego, madrym nauczycielem,
cierpliwym wychowawcg, wzo-
rem dla pokolen szczecinskich
architektow, a takze naukowcem
i spolecznikiem. Czlowiekiem
odwaznym, skromnym i pogod-
nym. Naszym Profesorem.

Stanistaw Latour, warsza-
wianin, byl harcerzem i uczest-
nikiem Powstania Warszawskie-
2o, zolnierzem Armii Krajowej.
W czasach powojennych dzialal
jako harcmistrz w Choragwi
Mazowieckiej. Doswiadczenie za-
wodowe zdobywal juz w czasach
studenckich, pracujac przy od-
budowie Warszawy, poczatkowo
jako technik, a pézniej kierow-
nik budowy i inspektor technicz-
ny w Warszawskim Przemyslo-
wym Przedsiebiorstwie Budow-
lanym. W 1952 r. ukoneczyt Wy-
dzial Architektury Politechniki
Warszawskiej i rozpoczal prace
zawodowa w Centralnym Zarzg-
dzie Muzeéw i Ochrony Zabyt-
kéw w Ministerstwie Kultury
i Sztuki w Warszawie, co zwia-
zalo go z problemami ochrony
i dokumentowania dziedzictwa
kulturowego, m.in. Ziem Za-
chodnich.

W 1953 r. przyjechal do
Szczecina, by zorganizowaé
pierwsza pracownie projektows
Panstwowego Przedsi¢biorstwa
Pracownie Konserwacji Zabyt-
kéw, nadziej¢ dla zabytkéw
miasta lezacego wowczas w gru-
zach. Najwazniejszym przedsie-
wzieciem tamtych lat byly roz-
poczete w 1958 r. prace przy
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Zamku Ksigzat
Pomorskich w Szczecinie, po-
przedzone studiami projekto-
wo-przestrzennymi i projektem
wstepnym opracowanym w la-
tach 1954-1955. Odbudowa ta,
uwazana powszechnie za spek-
takularne osiggniecie, byla zycio-
wym dzielem Profesora. Kolej-
nym, symbolicznym etapem je-
go konserwatorskiej aktywnoéci
byly, zapoczatkowanie w 1973 r.

odbudowie

prace przy odbudowie szczecin-
skiej katedry. Trudne decyzje
zZwigzane z ostatecznymi rozwia-
zaniami projektowymi, zabezpie-
czonej jeszeze przez pierwszych
szcezecinskich konserwatoréow
w 1949 r. ruiny $wiatyni, byly
diugo konsultowane przez wy-
bitnych architektéw i konserwa-
toréw polskich, m. in. przy udzia-
le prof. Jana Zachwatowicza,
odwczesnego generalnego konser-
watora zabytkdow.

Pigkne rocznice tych histo-
ryceznych dla powojennego Szcze-
cina dzialan, przypadajace na

2008 r., beda niestety obcho-
dzone bez ich gléwnego autora.
Podobnie jak planowane na po-
czatek tego roku zakonczenie
prac przy rekonstrukeji wiezy
katedralnej, ktérej podstawowy
projekt byl réwniez dzielem Pro-
fesora. SzczeSliwie dla nas Pro-
fesor w ubieglym roku przygo-
towal obszerne, jakze cenne, bo
przez siebie opisane, kompletne
dzieje obu tych odbudéw.

Znamiona dziatan konserwa-
torskich Profesora mozna zna-
lezé w wielu szczecinskich i re-
gionalnych obiektach. Nalezg do
nich: z sentymentem wspomina-
na przez niego — jako pierwsza
realizacja — skromna $rednio-
wieczna stodola przy zespole po-
klasztornym w Koltbaczu, res-
tauracja i projekt wnetrz kos-
ciola pw. $w. Jana Ewangelisty
w Szczecinie, Wikaréwka przy
katedrze $w. Jakuba Apostola
czy szczecinskie Podzameze. Do
tego bogatego katalogu projek-
tow i realizacji oraz dzialan nad-
zorowanych czy konsultowa-
nych przez Profesora nalezg
réwniez znaczgce inicjatywy kon-
serwatorskie zwigzane z zacho-
waniem, renowacjg i moderniza-
cja zabudowy malomiasteczko-
wej Pomorza Zachodniego, szcze-
gblnie Trzebiatowa, Chojny i Mo-
rynia. Tej problematyce zostala
poswiecona jego dysertacja dok-
torska, obroniona w 1977 r. na
Politechnice Szczecinskiej, jak
tez wiele wykonywanych pod
kierunkiem Profesora projek-
tow i dyploméw studentéw tej
uczelni.

Profesor zajmowal sie réw-
niez projektowaniem nowych
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obiektéw, w ktérych powstaniu
uczestniczyl jako gléwny pro-
jektant lub wspélautor. Do waz-
niejszych szezecinskich realizacji
naleza: zespél mieszkalno-kate-
chetyczny przy kosciele pw. §w.
Jana Ewangelisty, zesp6l sakral-
ny pw. $w. Jana Bosko przy ul.
Witkiewicza, kosciél pw. M.B.
Roézancowej przy ul. Lwowskiej,
budynek mieszkalno-internato-
wy przy zespole salezjanskiej
szkoly zawodowej przy ul. Ku
Stoncu, budynek kurii biskupiej
przy ul. Papieza Pawla VL.
Drziatalno$é¢ edukacyjna Pro-
fesora rozpoczela sie w 1969 r.
wraz z powofaniem na Poli-
technice Szezecinskiej Wydzialu
Budownictwa i Architektury oraz
Instytutu Architektury i Plano-
wania Przestrzennego i zwigzala
go ze szezecinska uczelnig na
ponad 30 lat. Przyjmowal na
siebie wowczas wiele obowigz-
kéw administracyjnych: od po-
sady kierownika tworzonego
przez siebie Zakladu Architek-
tury i Konserwacji Zabytkow,
poprzez stanowisko dyrektora
Instytutu Architektury i Plano-
wania Przestrzennego, prodzie-
kana Wydzialu Budownictwa
i Architektury, az po stanowisko
prorektora Politechniki Szcze-
cinskiej. Dziatalno$é edukacyjna
dopelnialy publikacje ksigzkowe.
Byl autorem lub wspétautorem
m.in. takich pozycji, jak: Re-
waloryzacja zabytkowych miast
na Pomorzu Zachodnim, Pro-
Jjektowanie systemowe w archi-
tekturze, Rozwoj wspélczesnej
mysli architektonicznej, Mode-
lowe przyklady rewaloryzacji

wybranych zespolow zabudowy

na Pomorzu Zachodnim.
Profesor wychowywatl wielu
nastepcow, co w pracy dydak-
tycznej jest szczegblnie istotne,
choé jakze czesto zaniedbywa-
ne. Obdarzany byl szacunkiem
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i zaufaniem, zardéwno przez
szczecinskich wspélpracownikéw,
nauczycieli akademickich innych
oérodkéw, jak i doktorantow czy
studentow. Swiadazy o tym licz-
ba prowadzonych przez niego
projektow dyplomowych, recen-
zji rozpraw naukowych i prac
badawezych.

To zaufanie i estyma powo-
dowaly, ze na opiniach Profe-
sora czesto opieraly sie ostatecz-
ne decyzje zwigzane z dzialal-
noécig wielu gremiéw zawodo-
wych i spolecznych, a dotyczace
szeroko rozumianej ochrony za-
bytkéw, planowania przestrzen-
nego czy znaczacych dla krajo-
brazu kulturowego inwestyeji
architektonicznych.

Profesor nie zabiegal o wy-
sokie stanowiska, cho¢ jego za-
wodowe do$wiadczenia i kom-
petencje wielokrotnie przewyz-
szaly dorobek innych. Byl czlon-
kiem PAN. przewodniczacym
Komisji Ksztaltowania Przes-
trzennego Polski Pétnocnej PAN,
cztonkiem 1COMOS, SARP,
TUP, SKZ oraz Miejskiej Ko-
misji Urbanistyczno-Architek-
tonicznej w Szczecinie i Woje-
wodzkiej Rady Ochrony Zabyt-
kéw przy Zachodniopomorskim
Wojewddzkim Konserwatorze
Zabytkéw w Szczecinie, a takze
rzeczoznawceg Ministra Kultury
i Dziedzictwa Narodowego ds.
ochrony zabytkéw.

Nicoczekiwana i bolesna stra-
ta poruszyla prawdziwie wszyst-
kich jego kolegéw i przyjaciol,
uczniéw i wspdélpracownikéw,
srodowiska, z ktérymi wspélpra-
cowal od lat i wielu szczecinian,
ktérzy §wiadomi byli olbrzymie-
go wkladu, jaki wnidst w ksztal-
towanie 1 promocj¢ naszego
miasta, regionu oraz w ochrone
zabytkéw ziem Pomorza Za-
chodniego. Szczecin zegnal Pro-
fesora 24 pazdziernika 2008 r.

podeczas wieczornej mszy $wie-
tej, w wypelnionej Katedrze Ar-
chidiecezjalnej pw. $w. Jakuba
Apostola, a Warszawa — dwa dni
pézniej, w cichy sloneczny po-
ranek na Powazkowskim Cmen-
tarzu.

Szukali$my sléw pozegnania.
Wiekszo$é z nas wspominala
ostatnie spotkanie, przerwanag
wlasnie prace, planowane reali-
zacje — wspélne czy inspirowa-
ne przez Profesora. Niedokon-
czone recenzje, nieskonsulto-
wane rozwigzania... Niektorzy —
pickny zyciorys Polaka, poczat-
ki jego zawodowej kariery, kt6-
ra miala byé¢ dedykowana uko-
chanej Warszawie, a wypelnila
siec w ciggu ponad 50 lat pelng
poéwiecenia i konsekwencji pra-
cg na tej powojennej, polskiej
terra incognita. Niezwykle szcze-
goly zycia Profesora poznawa-
liSmy po raz pierwszy. Cho¢ dla
nas zawsze mial czas i zawsze
stuchal cierpliwie — o sobie nie
mowil wiele.

I Szczecin, i Warszawa byly
bliskie jego sercu. Bliskie byly
mu tez prawdziwie ludzkie spra-
wy. Dodawal nam odwagi, umac-
nial w postanowieniach i obser-
wowal nasze — swoich uczniow —
zawodowe $ciezki. Wielu z nas
odczulo osobiscie, niepowszech-
ne obecnie, zyczliwe zaintereso-
wanie, zaufanie, gotowo$¢ pomo-
cy czy sama, dyskretnie udzie-
lang pomoc. Z takim wspomnie-
niem pozostajemy.

Uczylismy sie odczuwaé
pickno, méwié o nim i je bronié.
Kto z nas przeczytal pod koniec
studiéw podsuniety przez Pro-
fesora katechizm Lecha Nie-
mojewskiego, ten wie, ze opuscil
nas prawdziwy Uczen Ciedli.
Zegnaj Profesorze. ..

Beata Makowska



rof. Stanistaw Latour, an
P outstanding architect, re-
searcher, and teacher of several
generations, died on 20 October
2007. He was held in high
regard not only for concrete
conservation accomplishments
but also for his exceptional per-
sonality: courage, modesty, joie
de vivre, and the urge to render
help to others.

A graduate of the Depart-
ment of Architecture at the
Warsaw Polytechnic (1942),
Prof. Latour devoted the major-
ity of his professional life to the
protection and documentation
of the cultural heritage of
Szczecin and  the Western
Territories. During the 1950s
he organised in Szczecin the
first project studio of the State
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Enterprise Ateliers for the Con-
servation of Historical Monu-
ments and played a prominent
part in the reconstruction of
the Castle of the Pomeranian
Dukes.

His conservation achieve-
ments include, i. a. the cathe-
dral of St. James the Apostle in
Szczecin and the adjoining
Vicarage, the church of St.
John the Evangelist, and the
Podzamecze quarter as well as
the preservation, renovation
and modernisation of small
towns in Western Pomerania.
The Professor also designed
new buildings such as the
residential-catechesis complex
next to the church of St. John
the Evangelist or the sacral
complex of St. John Bosco.

For over thirty years he was
connected with the Szczecin
Polytechnic, where he fulfilled
assorted functions. including
that of Pro-Rector. A member
of numerous organisations and
institutions, i. a. the Polish
Academy of Sciences, the
Association of Polish Architects,
ICOMOS, as well as an expert
for the Minister of Culture and
National Heritage.

Prof. Latour was an un-
questioned authority for Polish
conservators and all people
involved in the protection of
Polish historical monuments,
teaching how to experience and
protect beauty and how to
speak about it.





